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też fpodziewałem fię wcale, że ieżeli 
c) nie pilmo W, Mci P. to przynaymniey 
JubDileufz poprawi cokolwiek wfpoloby= 
watelow moich w ich ladaiakich poftęp- 
kach. Prace ufilnie Duchownych o3 
twarte (karby tak wielkie, zgoła czas tak 
dlugo oczekiwany od nas, czas tak zba= 
wienny, czyniły mi nadzieję nie zawo- 
dnego fkutku oczekiwania mego. Aliżci 
ziikim zadumieniem y żalem patrzać 
mi przychodzi na tę (kaliftość nad głazy 
fero twardfzych. Rzucone nafienie rad 
zbawiennych, Żadnego nam nie obiecuje 
pożytku.  Wfzyftkie ftarania Kaplanow 
udaremnione, nadzieje wfzelkie ftracone. 
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Pocity fię glowy fkrzęcnych około zbas 


wienia trzod fwoich Palterzow; pocily 
fig pracowitych fpowiednikow y kaznos 
dzieiow, y wfzyfcy ofchli w nadzieiach 
fwoich. SAM 

Czynilić oni fobie wprawdzię, ci nies 
zmordowani w Winnicy Chryltufowey 
pracownicy, iakąś niby otuchę przyfzlego 
pożytku, lecz ledwo im fię po pracy o=% 
beyrzeć przyfzio, wnet poftrzegli że to 
ta Rola, około ktorey oni tak fkrzętno 
chodzili, czcza y nieużyteczna jeft, 
chwaft tylko y ciernie wydawaiąca z fie! 
bie, Cifnęli fię tlumem do Kościoła 
zgromadzeni Parochianie, na przeboy ni. 
by ubiegaiąc fię do fiuchania żarliwych 
Kazań, lecz coż potym, gdy wyfzedifzy 
z niego, y ledwo tylko powtorzywfzy raz 
y drugi w domu fwoim porufzaiące fiowa 
Kaznodziei, przeftali natychmiaft czuć 
w fobie naymnieyfzego wzrufzenia, Pla. 
kali rzewliwie, gdy ich ferca piorunowe 
prawie z ambon przerażaly pocifki, lecz 
w krotce te płacze, łkania y ięczenia 
w pufte śmiechy zamieniły fię. - Ledwo 


-zrzenice ofchly z łez obfitych, wnet oko 


dwor- 
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dwornie patrzać zaczęło: ledwo Echo 
flow przerażaiących brzmieć w ufzach 
przeftalo ; wnet myśli o rozrywkach y 
$wiatowey marności zaprzątnęly ich gło- 
wy. ÑNabite ludem Kościoły, liczne Pro- 
ceffye, nabożne śpiewania y ulożone mi- 
hy, czyńiły widok y pozor niby nieza- 
wodney świątobliwości. Sam W. Mci 
Pan sdybyś fię tu był między nami znay- 
dowal naten czas; rozumiałbyś że iefteś 
w pośtzod gróna wybranego od BOGA 
ludu. O! iakobyś fię ciefzył, widząc 
jednych z ulozenia podobnych owym 
świętym Afcetom; drugich na wzor Ma~ 
gdaleny obficie izy leiących, innych na- 
śladuiących niby Ewangelicznego Publi= 
kana, pokorniuchnych w ptzyfionku; in= 
nych w inny kfztalt przeiftoczonych pra- 
wie nabożniczków. Lecz iakbyś fię zno- 
wu żadziwił! gdybyś w drugim lub trze- 
čim tygodniu pó fkończonym tym na* 
bożeńltwie; albo cowiękfza, gdybyś 1e= 
fzcze tegoż famego dnia, ktorego oni 
przyftępowali do Stołu Pańfkiego, w wie- 
lu z nich poftrzegł, iftny obraz Judafza: 
Iakbyś fig W. Mci Pan zadziwił, gdybyś 
Z tych 
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tych famych, ktorzy todopiero tak fię przy- 
kladnie z A fwymi iednali, - 
tak fię ferdecznie ścifkali, w krotce po- 
tym z daleką omiiaiących fiebie, y oczy 
wzaiemnie odwracaiących zobaczył, 

Gdybyś tych pokornifiow, ktorzy fię to 
aż nad to uniżać byli zaczęli, w krotce 
dawną dumą fwoią famemu Oycu pychy 
podobnych poftrzegi: y tak wfzyftkich 
prawie do dawnych (woich przeftępftw y 
narowow powracaiących fię, Mnie fię 
zdaie że W. MciPan to widząc, poczy* 
talbyś za ieden z Theatralnych lub Re- 
dutowych widokow, na ktorych to chcą- 
'cy udać fcenę, biorą na fiebie zmyśloną 
poftać, lub na ktorych by naypodleyfzy 
w pośrzod naygodnieyfzych mieścić fię 
może, za przywilejem mafki. Szli oni do 
świątnicy Pańfkiey y tam chcąc bydź po» 
liczonymi w poczet zaprolzonych na tę 
ucztę Niebiefką, brali na fiebie fzaty go- 
dowe, umafkowawfzy twarzy zmyśloną 
miną. Szli, cifnęlf fię, y bankietowali 
nieu ważni natręci, aż wkrotce zrzuciwfzy 
pożyczaną fukienkę, odiawfzy łudzącą 
malke, odkryli iftotną (wolą nikczemność 
y fzpe- 
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y fzpetność. ja na to patrząc nie mo* 
glem bez zadumienia naymnicyfzego (ki- 
nienia uczynić. 

Patrzyłem ia na przykład na owego 
mego nieprzyiaciela ulożenego nie da* 
wnó; aliż ci znowu naieżonego widząc, 
myślilem fobie: O! moy BOZE! także 
to lafka tak wielka nieprzebraney do* 
broci Twoiey, bezfkutecznie działała 
W tym chytrym Lamparcie czyli nieugla* 
fkanym Dziku, że ten na czas tylko za- 
hukany przerażaiącym Łowczych twoich 
glofem, y wziąwfzy dobrze po ufzach, 
ledwo co zchylił karku, iuż ci znowu 
kiem fzkodzić godzi. Patrzylem na o* 
wego pyfznifia, miną fwoią podobnego 
Pawiowi y zachwycony podziwieniem 
mowilem to w duchu: Y iefzczeż ci tak 
przępaścifta Chryftufowa pokora, przy- 
kladnie okazana przez Namieftnikow Je- 
go, nie złamała karku? iefzczęż ci nie do» 
fyć tylu od nich przywiedzionych przy- 
kladow od fzpetności tego glownego 
grzechu odrażaiących, tylu przełożenia 
y uwag ciężkości. iego dowodzących? 
nie dofyć że to pobudki, że BOG zań 
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' pięknieyfze daleko y fzlachetnieyfze öd 
ciebie ftworzenie, na wieczne męki w pie- 
kielne ftrącił przepaści. Iżaliż przeż fto- 
pień iakikolwiek godności lub doftoień 
ftwa twego, tak wyniefionym iefteś; że cię 
na nim W fzechmocna Ręka doftać nie zdo- 
ia? Przenofifz okiem iednych, brzydzifz 
fi drugiemi, fpoyžrżyino czafem trochy 
niżey na wzor owego ptaka, có go Pawiem 
zowią, uważ fzczerzey famego fiebie, któ 
wieczyli tak pyfzney thiny niefttacifz. Pa: 
trżyłem nakoiiec na ówych atgufow fto* 
oczńiych, ńaymńieyfze wady upatruią* 
cych w driigich, à nic niewidzących do fies 
bie, uważalem pilnie, iak ci oftrowidzo= 
wie ża naymnieyfzym Kazhodziei ffow= 
kiem, upatrywali tych, do którychby o- 
ne ftófować mogli, uważałem iak tu y 
ówdzie rzucali okiem, fzeptali fobie; y 
wfzyftko co dö wfżyftkich w ogułności 
mowiono byłó, przeciwko tym obracali 
fzczegulniey, ktorych rozumieli bydź ce- 
lem rzuconych ód Kaznodziei pocifkow. 
Ach iaka to ślepota! tego czafu (ktory 
był udzielony wfzyftkim, na fzczegulne 
oczyfzczenie fumnienia każdego) zaży* 
wać 
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wać albo na tłumaczenie Kaznodzieyfkich myśli, 
albo na fzpeianie cudzych wyftepkow. Niewipo- 
minam ru W, Mci Panu o innych, ktorzy czafu te- 
go tak zbawiennego albo na złe zazyli, albo tak 
iak potrzeba nie zażyli go: ani wyliczam tych kro- 
rzy w rozmaitych infzych nieprawościach y zbro- 
dniach zanurzeni, nie okazali naymnieyfzepo znaku 
poprawy ; nie wyliczam zas dla tego, abym fzkara- 
dnościg wyltępkow nie obraził oka W, Mci Pana, 
lub inizych czytelnikow moich niewinnych, Zo- 
ftawuie to tym, ktorzy z powołania {wego mają o- 
bowiązek wykorzeniania ich, s 

Ja zas otych tylko W, Mci Panu donieść u- 
myśliłem, ktore naybardziey dobrey harmonii o- 
bywarelow fzkodzić mogą: bo nie maige lzczęścia 
Znaydować fieę w tym charakterze, do ktorego to 
fzczegulniey nalezy, nie rożfzerzam fię z odezwą 
moig, żebym nie był poczytany za Kaznodziei. 
"To tylko iefzcze przydaię, że te wfpomnione ode= 
mnie wyftępki tak {3 w okolicy nafzey zbyt zagę- 
fzczcne, że niewiem ktoryby ftan mogł bydź od 
nich wyięty, Nie mogęć ia wprawdzie znowu, 
tak o wfzyftkich w(połobywatelach moich twier- ` 
dzić prowfzechnie, ażeby fie nikt z nich nie znalazł, 
któryby z tak wielkiey łafki Stolicy SŚwiętey mogł 
pożytkować, nazbytbym bardzo obwinił tę Parochią 
gdybym przynaymniey choć niektorych niewyłą- 
<Zył z iey mnoftwa. Byli wprawdzie niektorzy 
die zcze z Panow, na ktorych nie tylko fładzy y 
Poddani, przyjaciele y invi wfpoł-parochianie, lecz 
y lame nawet Duchowne oloby zapatrywać fię mo- 
Bły. Ale że tych liczba zbyt mała ieft, może fię 
Przeto mowić, że prace tak wielkie wipomnionych 
Namieftnikow Chryfiufa , podobne były do ftarax 
około Babilonii łożonych. Zal mi czafu tak zba- 
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wiennego! żal mi ztarpanych fił Kaznodzieiow ! 
a niewidząc infzego fpofabu przęłożenia tym nie- 
bacznym umyfłom tęgo co utracili, zafięgam pomo- 
cy. W. Mci Pana. Kto wie czyli Uwagi W. Mci 
Pana, nie będą miały wigkizey dzielności, w popsa- 
więniu onych nad Kaznodzieyfkie wołania, U nas 
świeckich bardzo fpowizedniaty przeftrogi y napo- 
mnięnia Duchowne. Jeh wyrazy przykre nam.-bat- 
dzo. Izaliż przynaymniey Z W, Mci Pana doloże- 
nia fię korzyftać niezechca, ktorego piima wfzędzię 
tak mocno fzacuią,  Iżali przynaymniey tę prawdy, 
ktore ich kłoły rak mocno w Oczy, gdy im one prze- 
kładali Duchowni, nie ftanąfie mniey darkliwemi 
w pifmach W, Mci Pana, ytego lekarftwa Ducha 
wanego, ktore im nie fmakowało w rekach Kapłanow, 
nie przyimą miley zrąk Jego. Prolfzę iak naygoie- 
cey W. Mci Pana. Racz nam iakożkolwiek zbam” 
wieńnymi fwymi uwagami nadgrodzić, te wiekiem 
niepowetowaną fzkodę, ktoraśmy ponieśli w tym 
fuaconym tak hieofzacowanyu czatię, Racz wziąść 
w ftaranie fwoie tek nędzną okolicę nafzę, 1uż 
prawie bez nadziei polepfzenia zoftaiącą, 2 ktorą lig 
wiaz y ia Jego polecam łaicę 


W. Mci Pana 
nayniżizy 
iuga. 
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